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* D odatk iem  tygodniow ym  i D zien n ik iem  urzędow ym  co d zien n ym , tudzież R ozm aito ściam i co Ś r o d y , kosztuje w  p re n u m e ­
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R e k l a m a c y e  sa w olne od o p ła ty  po czto w ej.
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Honarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.

I . w ó w .  25go marca.  W miasteczku Rożniatowie,  obwodzie 
S t ry j sk im,  za łożon a  zos ta ł a  nowa szko ła  t rywia lna ,  p rzy  k tó rej  na 
u trzym an ie nauczyciela,  ni eobowiązanego ani do usług organis ty,  ani 
t e ż  diaka zapewniono nas tępujące wyposażen ie :

1)  Chrzcśc iańska gmina Rożniatowa p rzeznaczy ła  roczną kwotę  
140  zł r .  n>. k.  w go tówce  na wieczne czasy.

2 )  I zrael icka gmina w Rożniatowie roczną  kwo tę  40 zl r .  m. k. 
w gotówce  na wieczno czasy.

3 )  Roczny  p r o c e n t  od kapi tału,  o t r zymanego  darem od r z y m ­
sko-ka to l ickiego  plebana w miejscu,  ks. Wincen tego  Sawick iego,  do 
czego rządca  dóbr,  Józef  Markowski ,  p rzyczyn i ł  się kwo tą  20 zł r . ,  
a  mieszkaniec s ta rozakonny ,  Mojżesz Laufer ,  kwo tą  5 zł r .  m. k. 
T e n  ka p i t a ł  r azem z przypadłeni i  za dawniejszy czas  p rocentami ,  
uży t y  z o s t a ł  na zakupienie  obligacyi w nominalnej  war tośc i  950  zł r .  
tn. k.  i oddany na fundusz, tej szkoły.

Z a  przypadające  obecnis p rocen ta  tych obligacyi mają być za ­
kupione znowu papiery publ iczne w nominalnej  war tośc i  150 zł r .  
m. k., t ak,  że suma of iarowanych obligacyi wynosić będzie 1100 zł r .  
n.. K., a ro czny  p r ocen t  55 złr.  m. k.

Gmina miasteczka Rożniatowa obowiązała się oprócz  tego aż 
do wystawienia budynku szkolnego wynająć po t rzebny  lokal  na szkołę 
i pomieszkanie nauczyciela,  za jąć się urządzeniem szkoły,  do czego 
of iarował  rz.  kat ,  pleban miejscowy wsze lkie rek wizyta dawnej  
szko ły  parafialnej ,  i do usług przy szkole,  albo u t r zymywać  z w ła ­
snych funduszów s t róża  sżkolncgo,  albo też p rzeznaczyć s tosowne 
panszale,  a nakoniec dostawiać bezpłatnie pal iwo,  na co tymczasowo 
wyznaczona  został a  z płacy nauczyciela roczna kwota  22  zł r .  m. k.

Udowodnioną tern poży teczną dążność ku poparciu oświaty 
ludu podaje c. k. N am iestn ictw o  z należytem uznaniem do w iad o­
mości  powszechnej .

Sprawy krajowe.
(Nic-iniecko-austryacka konwencya telegraficzna.)

P ragn ąc  z rewid owa ć ,  uzupełnić i zeb rać  w jeden t r a k t a t  po ­
stanowienia zawarte  w g łównym t r ak tac ie  wzg lędem utworzenia  
niemiecko-aus t ryackiego związku telegraf icznego z 25.  l ipca 1850,  
j ako też  w odnośnych t r ak t a t ach  dod a t kow yc h  z 14. października 
1851,  23.  wrześn ia  1853 i 29.  maja 1855,  mianowały wysokie  r ządy 
zwi ąz kow yc h  pańs tw niemieckich,  koleją przepi saną a r tykułem IV 
niemieckiego ak tu  związkowe go  z 8. cz e r w ca  1815,  mianowicie :

Austryi ,  P rus ,  Bawary i ,  Saksonii ,  H a n o w e r u , Wi r t embergi i ,  
Wiekiego Księs twa Bodeńskiego i Meck lenburg-Szwerynu ,  jako  też 
Kró l es twa  Holaudyi

swoich pełnomocn ików,  k tó rzy  na odbytej  w Sz tu t t ga r dz i e  pią 
tej  konfercncyi  n iemiecko-aus t ryackiego  zwią zku  telegraf icznego uło 
»yli i podpisali  z zast r zeżen iem wyższego  potwierdzen ia  nas tępującą  
® 2S a r t yku łów z łożoną kouwencyę telegraficzną :

A r tyku ł  1. ( Ob ręb  związku te legraf icznego).  Do niemiecko-  
aus t ryackiego związku  telegraf icznego należą wszys tk ie  linie i s ta-  
cye te l eg ra fów,  k tó r e  u t r zymują  adminis t racye te legraf iczne państw 
tw or ząc ych  związe k  czy to we własnych g ranicach ,  czy też  na ob­
ce ni t e i y t o r y o m j | a komunikacyi  powszechnej .  Każdemu rządowi  
wolno j e dna kż e  wsze lk ie  linie i s tacye,  j akie zak łada  dla podwodnej  
komunikacyi  z obcemi,  do rzeszy  niemieckiej  nienależąccmi p a ń ­
s twami ,  albo odłączyć 0(1 j— j j s tacyi  z w ią zk ow yc h ,  albo też co 
do linii podwodnych  zaproponować  odrębne taryfy.

P austw a n iem ieck ie  m ogą p rzy step y w a c  do n iem ieck o -a u stry a ­
ck iego  zw iązk u  te legraficzn ego  ty lk o  w ch arak terze  r z e c z y w isty c h  
°ż ło n k ó w .

Ws ze lk ie  zaś inue pańs twa  mogą tylko wchodzić w ugodę 
z n>emiecko-austryackim związk iem te legraf icznym.

Każdy  rząd związk ow y ma p rawo zawie rać  t akie ugody z pań­
s twami  sąsiednicmi imieniem związku ,  o ile te ugody zasadzają  sic 
na postanowieniach związku .  P rz ypuszczen ie  zaś  innych postanowień,  
n iezgadząjących się z zasadami  związku ,  może nastąpić tylko za 
przyzwoleniem wszys tk ich  rządów związkowych .

Ar t yku ł  2.  (K o r es p o n d en c je  z w ią zk ow e ) .  Pos tanowieniom 
zwią zko wy m podlegają tylko te korespondeneye telegraf iczne,  k tóre  
p r zechodzą  liniami dwóch lub ki lku adminis t racyi  zwią zkowych .  
Pos tanowien ia  względem korcspondencyi ,  p rzechodzących liniami j e ­
dnej  tylko  administ racyi  związkowej ,  pozos tawia  się każdemu r z ą ­
dowi z osobna.

W yc hod zą ce  ze stacyi  pańs tw nie z w i ą z k o w y c h ,  inb też ad re ­
sowane do nich korespondeneye telegraf iczne,  jeżel i  p rzechodzą  li­
niami ki lku administ racyi  związkowych ,  mają być co do p rzesyłan ia  
w obrębie związku  t ak  t r ak t owa ne ,  jak gdyby wyszły  z punktu ,  
gdzie najpierwej  dotyka linii związkowej ,  lub też p rzeznaczone były 
do miejsca,  gdzie opuszczają  linie związku .

Zachodząca p r ze rw a  na liniach związkowych ,  lub t eż częśc io ­
we uży tkowanie  z zagran icznych linii te legraficznych,  nie odejmuje 
depeszy,  p rzechodzące j  liniami kilku admin is t racy i  związkowyc h ,  
ch a r ak te ru  depeszy związkowej .

Artyku ł  3. (Bezpoś redn ia  p rzesyłka ) .  Każda  depesza musi być 
od stacyi  podania aż  do miejsca adresu wyprawiana  ile możności  
bez p rzekładania.

By j ak  najdokładniej  osiągnąć ten zamiar ,  mają być na w sz y ­
s tkich s t acyach używane aparatu i znaki  p rzep isane dla związku.

Dla zapewnienia  r egularnej  p rzesy łk i  korespondency i  zw ią zk o­
wych,  będą za bliższeu.  porozumieniem się in t e resowanych  admini­
s t racyi ,  u t r zymywane  między stacyami  rozmai tych pańs tw osobne, 
zwod y  z j e dn ako w ą  i odpowiedną pot rzebie l iczbą d r u tów,  k tó re 
p rzedewszys tk iem przeznaczone  są do komunikacyi  związkowej ,  i 
mają być zawsze  o twar te  dla korespondency i  związkowej .

Korespondeneye  związkowe  mają być zwyczajnie  p rzesyłane 
d rogą  najk ró t szą co do liczby mil, wyjąwszy  j e ś l iby  ze względu na 
na t łok  depeszy i na istniejące kom un ika c j e  mogło d łu ższą  drogą  
nas tąpić przyspieszenie  expedycyi .

Ar t yku ł  4. (Wz a j e m ne  doniesienia. )  Członkowie związku będą  
uwiadamiać się nawzajem o wsze lkich  nowych u rządzeniach i u le­
pszeniach we względzie s łużby  telegraficznej .

Oprócz tego ma każda admin i s t r ac ja  t e legrafów przesy łać  
z końcem każdego pó łrocza  wszys tk im innym plan swej  sieci tele­
graficznej ,  zawiera jący  l iczbę d r u tów,  j ako też  imiona stacyi  i ich 
po łożen ie  u d r u tó w  z osoboem oznaczeniem stacyi  przenośnych  i 
wyszczegó ln ieniem dr u tó w  przeznaczonych  do komunikacy i  zw ią z k o ­
wej,  a do tego planu ma być dołączony k ró tk i  opis czynności  s ł u ­
żbowej .

O każdem o tworzeniu nowej  stacyi  te legraf icznej  muszą uw ia ­
damiać się nawzajem wszys tkie adminis t racye zw ią zko w e  z dok la -  
dnem oznaczeniem swej komunikacyi  telegraficznej .

Również  mają oznajmiać innym admini s t r acyom zwią zkowym 
każde zamknięcie stacyi  telegraficznej .

( Ciąg dalszy nastąpi.)

Hiszpania.
{Kedukcya wojska.)

M a d r y t ,  27 .  marca.  Dziennik Gaceta  ogłasza  de k r e t ,  k t ó ­
rego jedyny a r tyku ł  j e s t  nas tępujący :

„Rząd  j e s t  upoważniony p r ze pro w adz ić  budże t  paustwa na rok  
bieżący w ten sposób,  j ak  był  p r ze d łożony  Kortezom,  j e dn ak  nie 
wchodząc  w zmiany,  jakie mają być przedsięwzięte  p rzy  p rzysz łem 
r ozpoz nawaniu  i dyskusyi . “

Na posiedzeniu kongresu  dnia 22 . marca p rzedmio tem ro zp r aw  
był  s tan armii ;  deputowani  większośc i  uważal i  n iebezpieczeństwo  
w zby t  wielkiem zmniejszeniu armii ,  g'dyż Hiszpani i  zagraża ją  ci ą­
gle socyal i s tyczne roz ru chy ;  mini ster  sprawiedl iwości  odpowiedzia ł ,  
że  niebezpieczeństwo tego ro dza ju  j e s t  czysto u rojone.  W e dł u g  do­
niesień dziennikarskich okazuje  się z r o z p r a w ,  że t e raźn ie j szy  rząd  
postąpi ł  jeszcze  dalej w redukcyi  armii ,  j a k poprzedni  zamie rzał .  
Mou wykaz ywa ł  stan armii  na 11 0 ,500  ludzi,  pomimo że r z e c z y w i ­
ście nie był  t ak  wielki.  Wed ług  w yk az u  mini st r a wojoy stało pod 
bronią w chwili obwołania r zą dów  obecnych  ty lko  87 .000 lu dz i ;  tę 
l iczbę zmniej szono na 81 .000 ,  i t a k  wykazano  w budżecie.  P r z e ­



prowa dza jąc  r edukcyę  ot rzymal i  dymisyę ci. k tó ry ch  czas s łużby 
się kończył .

Anglia.
(D ochody  państwa ostatniego kwartału .  — Fundusz patryotyczny. — Ułatwienie ja d ą ­

cym na Havre. — Położenie  o b ecn e .)

K j O i i d y n , 2. kwietnia.  W y k a z y  z dochodów ostatniego k w a r ­
t a łu  i odnośnie całego roku  ogłoszono temi dniami. Pokazu je  się 
z t ąd  jak mylne było twie rdzen ie ,  że pows tan ie  indyjskie i ostatnie 
przesi lenie hand lowe uszczupl i ły  z n a c z n i e  dochody angielskie.  W i ­
dać w p rawdzie  niedoboru 2 , 50 8 .8 30  funt.  szt.  w  ostatnim k w a r ­
tale a 4 ,452 .550  funt.  sz ter l .  w całym roku,  ale to nie wypłynęło 
z  umniejszenia si ł  poda tkowych  tylko z zeszczuplenia  wojennego po­
datku dochodowego ,  k tó r y  wynosząc 4 ,503 8 19  funt.  szt.  pokr ywa  
cały niemal niedobór .  Gdyby podatek  dochodowy u t rzymano  w z e ­
sz łym roku  wed ług p ropozycyi  si r  Corn,  Lewis  na niezmiennej  s to ­
pie, byłaby się mimo wojny indyjskiej  i przesi lenia handlów ego o ka ­
za ła  j e sz c ze  mała nadzwyżka .  P oró wn yw ają c  g łówne  ź ród ła  p r z y ­
chodu,  okazują  się następujące da ty :  Ubyło podatku dochodowego  
3 , 551 .882  ft. szt . ,  dochodu z pocz ty  72 .0 00  ft. szt . ,  dochodu z r o z ­
mai tych innych gałęzi  80.20!) funt.  szt .  Natomias t  zaś p rzybyło do­
chodu z ela w sumie 644 .7 52  ft. szt . ,  z akcyzy  35 3 .0 0 0  ft. szter l . ,  
z s t emplów 146.490  funt.  szt . ,  z tax 48 .01 3  ft. szt . ,  z dóbr  k o r o n ­
nych  300 0  funtów szter l ingów.

—  Składki  do funduszu pat ryo tycznego,  za łożonego podczas 
wojny w sch od n iej na wsparcie  wdów i s ie rót  po poległych żo łn ie ­
rzach ,  zamknięto s t anowczo  temi czasy.  Może nigdy j e szcze nie 
uzb ierano na fundacyę dobroczynna  t ak  wielkiej  sumy w tak  k r ó t ­
kim czasie.  W e dłu g  ogłoszonego  wykazu  z dnia 9. kwietnia o t r z y ­
mano w ogóle 1 ,653.045  ft. szt.

—  Rząd f rancuski  sk łon i ł  się zwolnień obos t rzen ia  co do p r z e ­
pisów pas zpor towych  w jednym z swych  por tów nadmorskich,  t, j. 
w H awrze .  Wyładowując  w tym porcie ,  mogą podróżn i  jechać bez 
pa s zpo r t ów  dalej ,  byle się tylko  wykazal i  ka r t ą  legi tymacyjną swego 
konzula  w Haw rze .  Dlaczego ten j eden tylko por t  l ak  wielkiej  
pod tym względem dostąpi ł  ulg-i, ł a two odgadnąć.  P rzebyw ają  tam 
podróżni  z północnej  i południowej  Ameryk i ,  t udz ież  innych dalekich 
części  świata,  gdzie nic mogła j e szc ze  dojść wiadomość o nowych 
f rancuskich  p rzep isach  paszpor towych .

— Najnowsze  doniesienia z indyjskiej  widowni  boju,  acz na 
p o z o r  w pomyślnych p rzeds tawia ją  się barwach ,  pozwalają  się p r ze ­
cież domyślać ,  że sp raw a  angielska nic wiele się dotychczas pole­
pszyła.  Ponowne  choć bez sk u te cz n e  napady po w s ta ńc ów  n a  wojska 
rz ą do w e  zdają się dowodzić ,  że p o w ró t  upałów’ w lutym pr zyda ł  
Indyanom nowej  o tuchy ,  bo gorąca oczewiście  żadnej  nie p rzynoszą  
im szkody ,  a za to armię angielską ente miesiące zmusza ją  t r zym ać  
się tylko odpornie .  Nadto lękać się wypada nowych  roko szów w tej 
t ak  ko rzys tne j  dla k r a j o w c ów  porze ,  j ak  nie mniej mogą okazać się 
niebawem smutne wpły wy  upałów na stan zd row ia  żo łn ie rzy  angiel­
skich.  W  oltec takiego sk ładu rzeczy  przybierają wypadki  o wiele 
niebezpiecznie jszy ch a r ak te r ,  a do tego u t rzymują z  wiciu s t ron,  Ze 
indy jski  bil gabinetu Derby  dla swej  nazby t  skompl ikowane j  osnowy 
nie będzie mógł  wejść w wykonanie.  Pożyczka  kompanii  napotyka 
zt ąd rozl i czne t rudności  i zaczynają już mniemać,  że bil indyjski  
doprowadz i  po świętach do zmiany gabinetu lub rozwiązan ia  par la­
mentu.  Że zaś pa r l ament  niedawno dopiero z nowych nawro tnych  
zebrał  się wyborów,  p rze toż  nie wątpią,  że gabinet  lorda Dcrby 
p rędzej  ustąpi  z pola,  lubo dzienniki  r zą dow e  silą się dowieść,  że 
w obecnej  chwil i  żadne inne nie mogłoby się u t r zym ać  mii i isteryum,

•— Rozb ie ra jąc  obecny tok wojny w k ró les twie  Audhy,  pocz y­
tuje  T im es  za r zecz  wielce podobną do p r awdy ,  żc p rzewód źey  i 
ludność tej prowincyi  skłonni  są uznać zwi e rzchn ic two  angielskie.  
W  razie dobrowolnej  i bezzwłoczne j  uległości  domaga się T im es  
wspaniałomyślności  i p rzebaczen ia  dla mieszkańców.  Na wszelki  
wypadek byłoby wielką dla Anglii ko rzyśc ią  oszczędz ić  sobie sześc io ­
miesięcznej  walki  podjazdowej .

Francya.
(Nowiny dw oru.  — Lord Paltnerston o czek iw a n y  w  Paryżu.  — W ystaw a bydła. — 
Ulgi p aszportow e  Anglikom. — Sesya  ciała  praw od aw cze go .  — U staw a  monopolu kab-  

zli . — Rozkaz  dzienny w  1,‘ł  dywizyi  w ojskow ej .  — Zaburzenia  w  llośnii . )

P a r y ż ,  2. kwietnia .  J a k  s łychać  przesiedl i  się d w ó r  j e szcze  
w  ciągu tego tygodnia do St .  Cloud.  Upewniają także z wielu 
s t r on ,  że Ich Mość Ce sa r s tw o  p rzepędzą  d ł uż szy  czas w Fon taine -  
hlnu. Później  ma Cesa r z  udać się do P lomhić res a Ce sa r zo wa  z a ­
bawi  ki lka tygodni  w Biari tz.  W P ar y żu  spodziewają się od w ie ­
dzin lorda Pa lmers tona.  Nie ma powodu podsuwać  tej  podróży  be z ­
pośrednich celów pol i tycznych,  w sz ak ze  znaczenie byłego p rezyden ta  
min i s t rów na czele opozycyi  Izby niższej  j e s t  t ak wybi tne ,  że u t r z y ­
manie f r ancusko-ang ie lskiego  p rzym ie rz a  zależy niemało od jego  po­
st ępowania .  Najnowsze  wiadomości  z Lond ynu  nie usuwają  j e szc ze  
wątp l iwości ,  czy mini s l eryum lorda Derby zdo ła  p r ze prz eć  swój  bil in­
dyjski .  Upadek gabinetu jeśl iby nie zawik ła ł ,  to pewnieby p rzeciąg­
nął  bieżącą sp r awę .  Marszałek  Pel is s ier  wstąpi  temi dniami na z i e ­
mię angielską,  pełen naj lepszych osobi s tych  chęci dla f ran cusk o-an ­
gie l skiego  p rzymie rza .  Na uczcie,  j a ką  na cześć jego wyprawi l i  
w  P a r y ż u  Angl icy ,  wniósł  marsza łek  toas t ,  k tó r y  se rdeczne  w y w o ­
ła ł  odpowiedzi .

—  Pod p r ze wod ni c tw em mini st r a rolnic twa,  handlu i ro bo t  pu ­
b liczn y ch  odbyło się  pr ze dwc zor a j  rozdawanie  nagród pomiędzy

właściciel i  bydła  na co rocznej  publicznej  wys tawie  w Passy .  S p ro ­
wadzone  na wys ta wę  p rzesz ło  600 sz tuk bydła,  p r ze wy ż sz y ł y  ze ­
sz ło roczną  wys tawę  tak co do liczby j ak i zalet .

—  Angielskie pose ls two w Pary żu  obwieści ło wczora j ,  że an­
gie lscy poddani ,  zamieszkal i  w miastach,  gdzie nie ma konzula a n ­
gie lskiego,  mogą za pros tym paszpostem władz miej scowych  p o d r ó ­
żowa ć  po kra ju a w razie  nagiej  pot rzeby  wraca ć  za takim p a s z ­
por tem do ojczyzny.  Z re sz tą  będzie poset  angielski  ro zsy ła ł  pas z ­
por tu do wszys tkich  miast  F rancyi ,  jeśl i  lylko poświadczy  inea 
mie j scowy,  że p roszący o paszpor t  j e s t  r zeczywiście  poddanym 
angielskim.

—  Sesya ciała p rawodawczego  p rzed łuży  się do 28.  kwietnia,  
bo wydz ia ły  nie pokończy ły  jeszcze rozpoczę tych  prac  nad różnemi  
p rojek tami  ustaw.  Ponieważ zaś  osta tniemi  laty nie w y s t a rc zy ł  
nigdy t r zymies ięczny  czas sesyi ,  s łychać prze to ,  że senat  poweźmie 
uchwałę ,  aby p rzysz ły  czas sesyi od roku  1859 t r w a ł  4 miesiące.  
Rządowi  pozos tanie p raw o  przedzie l ić  ten ogólny czas na dwa po­
mniejsze okresy ,  k a żd y  po dwa miesiące.

—  M onitor  z dnia 28.  marca ogłasza us tawę  względem m o ­
nopolu kabz i i :

Art .  I. u st awy nakłada na f ab rykan tów wszelkiego rodza ju  
kabzii  podatek  9 fr. od 1000 sz tuk,  lecz ar t .  II. znosi  tę opła tę  od 
wszelkich kabzii  wywoż on ych  za g ran icę i do Algiery!.  Art .  III. 
us tanawia ,  że nie wolno nikomu pr zy r zą d za ć  kabzii ,  kto nie z łoży 
naprzód  w biórze poboru poda tk ów  n ies ta łych dokładnego pisemnego 
opisu swego postępowania  i nie wymieni  wszys tk ich  na rzędzi  wzy­
wanych przy fabrykac j i .  Dck la racye  t aką  mogą wtedy tylko p r z y ­
jąć władze,  kiedy fab rykant  obowiązuje się dos ta rczyć  przynajmniej  
10 mil.  kabzii  na rok.  Na mocy a r t yk u łu  IV. podpadają f abryki  
kabzii  i wszelkie uboczne zabudowania  rewizyo in  u rzędn ików  finan­
sowych,  p rzepi sanym a r tyk .  225 i 236 us tawy  z dnia 28.  kwietnia 
1SICi. Podobnemu nadzorowi  podlegają na p rzysz łość  t akże  i fa­
brykanc i  wsze lk ich innych r ek w iz y tó w  ogniowych.  Art .  VI. z a b r a ­
nia wszelki  wyw óz  kabzii ,  nie f ab rykowanych według  przep isów 
prawnych.  Fabrykanc i  muszą co 10 dni opłacać podatek  od zfa-  
b rykowanego towaru .

Z  całej  osnowy us tawy  wypływa,  że nowy p rojek t  nak ład a ­
jąc p rócz znacznego podatku  t a k że  i zobowiązanie  f ab rykować  do 
roku  przynajmniej  10 mil, s z tuk ,  pragnie ile możności  ograniczyć 
l iczbę fab ryk  i z wsze lką surowośc ią  będzie p r ze s t r zegać  kontrol i .

—  Jo u rn a l dc Toulou.se zawiera  nas tępujący wojenny r o z ­
kaz dzienny  z dnia 22 . marca.

„Ostatniej  nocy ugodzono w pewnego żołnierza  z 92.  pułku 
piechoty na s t r aż y  p rzed wojskowym urzędem prowi an to wy m ka­
wałkiem llaszki,  k tó ra  p rze rzyna jąc  nakrycie g łow y żołnierze  ogłu­
szyła go do tego s topnia,  żc nic mógł  dać ognia do nędznika ,  k tó ry  
zadawszy  mu ranę r a t o w a ł  się ucieczką.  W godzinę później  zbl i ­
żyło się pięć osób do tej  samej s t r aży ,  nie zważa jąc  na poki lka -  
k ro tne  wołanie,  i wtedy dopiero ustąpili ,  gdy rozległ  się w ys t r za ł  
s t r aży .  Je ne r a ł  dywizyi  nie chce,  aby ponawiały się podobne w y ­
padki .  In s t r uk cy e  s t r aż y  są święte a tylko nędzni zuchwalcy  mogą 
j e  naruszać .  Każdy  komendan t  s t r aży ,  każdy  żo łn ie rz  powinien 
w razie po t rze by  ważyć swe życie,  i nie może sic wahać użyć swej 
broni ,  bądź aby s t anąć w własnej  obronie,  bądź aby po poprzedniem 
zawezwaniu  wymódz pos łuszeńs two  dla o t r zymanych  ro zkazów.  Ni­
niejszy rozka z  ma być żo łn ierzom odczytany po t r z y  kroć p rz y  
apelu.

Naczelny wódz 12 . dywizyi  woj skowej  FerreyS*
—  P atrie  mniema,  żc zaburzenia  w Bośuii  nie osiągnęły j e ­

szcze  tego s topnia niebezp ieczeńs twa,  jaki  chcianoby im przypisać.  
Jeś l iby zaś mimo wszelkiego n iep rawdopodobieństwa nie w ys ta rcza ły  
usi łowania Po r ty ,  aby p r zyw róc ić  spokojuośe w ew ną t r z  prowincyi ,  
to w takim raz ie  musiałby sobie p rzypomnieć  rząd tu recki ,  Ze n ie ­
tyka lność  pańs twa  otomańskiego zag waran to wały  wszys tk ie  m o c ar ­
s twa podpisane na pa ryskim t r aktacie  pokoju.

(Projekt reformy w o jskow ej .)

ł E i ‘U X C l a . , 1. kwietnia .  Kolouska gaze ta  donosi t e raz z Bru-  
xeli, Ze f rancuski  p os e t  p.  B a r r o t  pozos t a j e ,  gdyż poprzedn ie  n iepo­
rozumien ie  z hrabią Walewsk im zostało wyjaśniono.  Z innej s t rony 
zaprzeczano ,  iz p. B a r r o t  nie miał nig^y myśli wyjeżdżać z Bruxel i .

—  P ro j ek t  r e formy p r aw a ,  ażeby uzupełniać armię w e r b o w a ­
niem a nic p r zez  r ek r u to w an i e  j a k  dotąd,  zos ta ł  odrzucony na po­
siedzeniu Izby r ep rez en ta n t ów  doia 26. marca  z 81 g łosów 76 g ło ­
sami,  gdyż  okazało sic z dyskusyi ,  że pomimo wsze lkich  us i łowań 
j akie poczyniono dla werbowania  żołnierzy,  znajduje się między 
36.841 podoficerami i szeregowcami ,  z k tórych sk łada się belgi jska 
armia na stopie pokoju,  zaledwie t r zec ia  część ocho tników.  Izba 
p rzesz ła  za tem do dziennego porządku ,  j ednak  postanowi ła  odes łać  
te 1200 petycyi ,  k tó re  nadesła ła  przynajmniej  czw ar ta  część w s z y s t ­
kich gmin k ró les twa  za tą r e formą min i s te rs twu  s p r aw  w e w n ę t r z ­
nych,  dla zaprowadzen ia  innych korzystnie jszych może zmian w us ta ­
wie milicyi.  Uzna jąc  niemożl iwość tworze n ia  armii  z ochotników 
by łoby n ie do rze cz ne ,  naruszać nasze ins tytucye wojskowe ,  k tó re 
p rzeznaczone do u trzymania  porządku i naszej  neut ra lności ,  były 
w stanic p rzy  mądrośc i  naszego Króla,  zachować Belgię od w sze l ­
kiego p rzypadku.
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Włochy.
(Sprawa Cagliari. — Uwolnienie mechanika W alt . )

Dzienniki  sa rdyńsk i e  upewniają ,  że hrabia Cavour  wys ła ł  n o ­
wa notę do rządu  neapol i t ańskiego,  domagając się uwolnienia z a ­
g rab ionego okrę tu  „Cag l ia r i , "  tymczasem donosi  z P a ry ża  A u g s­
b u r s k a  g a ze ta  pow szechna ,  że rząd f rancuski  zapy tany o swe 7, a- 
nie w tym przedmiocie,  w yra z i ł  się o twarc ie  że uchwala sądów 
neapoli tańskicb,  uznajac  p a r o p ł y w  „Cagl iar i* s łuszną zdobyc zą  w o ­
jenna,  zgadza  sie zupełnie  z praktyczne.™ zasadami nowoczesnego 
p raw a  na rodów i' p r a w a  morskiego 1 z t ąd też  me może Sa rd yn ia  ż a ­
dnych s łusznych  podn os i ć  za rzu tó r

  Rozkaz  uwolnienia angielskiego mechanika W a t t  j e s t  t r e ­
ści nas lepuj?cei : , .

„Do wiedz iawszy  się J  M. Król  nasz i pan,  że W a t t  znajduje 
się w tu te jszym szpi talu g l ekarze  nie mogli zbadać dokładnie jego 
s tanu , acz w ogóle przy  dobrem je s t  zd rowiu  , i *e wzg lędu  na 
uchwałę  sądu w Sale rno,  że proces,  do k tórego wplątany Wal t ,  ma 
toczy ć  się dalej co do re sz ty  oska rżonych ,  niezawiśle od w ykl ucz o­
nego na t e r a z  mechanika,  prze to clicial Jego k ró lewska  Mość dać 
dowód  swej  uprze jmośc i  dla jednego z po dda ny ch  Jej  Mości K ró lo ­
wej angielskiej  i r ac zy ł  p rzyzwol ić ,  aby W a t t  powróc i ł  do swej  
ojczyzny,  gdzie znajdzie  po t rzebną t rosk l iwość  i p ie lęgnowanie i t p . “

Niemce.
(FIotyła pruska u Suliny. -  Fort u  wyspy  n i igen .  -  Przemytn ictwo do Ilosyi . — W ie­
zienia . — Praw nicze  wydzia ły  po uniwersytetac i. Reforma w  artyleryi. — Obo­

strzenia  paszportowe.  — Rada katolicka.)

B e r l i n ,  1. kwie tn i a .  Jak  wiadomo uchwal i ł  paryski  kon ­
gr es  pokoju,  aby jeden z p ruskich  okr ę tó w  wojennych za jmował
stałe s tanowisko  u ujść Suliny.  S łychać,  że postanowien ie  to nie
wejdzie w wykonanie ,  ju ż  to że niekoniecznie wydaje się po t r ze -  
bnem,  już  że szczup ła  floty In p ru ska  nie może w t ak odległe s t r ony  
wyprawiać  jeden z swych  okrętów.  Do tego może w kr ó t ce  nadejść 
pora,  że wszys tk ie  okrę ta  p ruskie znajdą zajęcie u wy br z eż y  oj­
czys tych.  . .

— Budowle około  por tu  wojennego na wyspie Rugen mają
w tym ro ku  rozpocząć  się na p r aw dę ,  a iż nie wielkie nasuwają
się p rzy tem t rudności ,  to ł a tw o  być może,  że wszys tk ie  p race  dadzą  
ukończyć  przed p rzysz łą  wiosną.

  P rzemytn ic two  u g ran ic  rosyj skich ,  połączone n ie j ednokro­
tnie z j awnemi gwał t ami  nie pozwol i ło się wytęp ić  po dzień dzi­
siejszy.  Niedawno  udało sie pochwyc ić żandarmom jednego z naj ­
niebezpieczniejszych p r ze mytn ików,  na k tó rego sumieniu cięży za ­
mordowanie  ki lku rosy j sk ich żołnierzy,  l losya  użala się słusznie 
na te uorganizowane bandy przemytn icze ,  k tórym nie może podołać 
p r usk a  s t r aż  pograniczna,  bo z jednej  s t rony zanad to  ponętne zyski  
pociągają do p rzemytnic twa,  z drugiej  zaś  sami rosyj scy  mieszkańcy 
się pograniczni  sp rzy ja ją  przemytnikom.

—  R ząd p r z e d ło ż y ł sejm ow i p ew ien  rodzaj m em oryału  co do 
od d zie lu ych  w ięz ień  w M oabil, Pokazuje  s ię  z d ośw iad czen ia  p ier­
w sz e g o  r o k u , ż c  zam k n ięci od d zie ln ie  w ięźn io w ie  zach ow u ją  się  o 
w ie le  mniej nagannie, ż e  ogólne p ostęp ow an ie  w ięźn ió w  sta ło  się  
ła g o d n ie jsze  n iż w d aw n iejszych  w ięz ien iach  w sp ó ln ych , niem niej te ż  
że  w m iejsce  daw nego uporu , daw nej zaw z i ę t o ś c i  i p o r y w c z o śc i, 
objaw iają  sam otnie zam k n ięci w ięźn io w ie  sp ok ój, u leg ło ść  i sk ło n ­
ność do w sze lk ieg o  rodzaju  nauki. W  p ierw szy m  roku  w ię z ie ń  sa ­
m otnych  nie w y d a rzy ły  *ię żadne w ypadk i sza leń stw a  i sam ob ój­
stw a .

—  Po -uniwersytetach p ruskich  zapisa ło się w tym roku  o 
wiele mniej  s łuchaczów prawa niż w innych lalach,  Je s t to  o c z y ­
wiście sku te k  p rzedstawien ia mini st ra  sprawiedl iwośc i ,  k tó ry  z w r a ­
cał na uwagę wzras ta j ącą  l iczbę ju r ys tó w ,  bez s tosunku  do po t rzeby 
u rzędników.

—  G azeta  p o z n a ń s k a  d on osi:
„ W  arty lery i p ieszej mają w m iejsce d z is ie jszy ch  d zia ł s z e -  

SC iofuntow ych nastać  arm aty c ię ż sz e g o  kalibru . Sam a ta ju ż  re ­
form a ja k o te ż  z w ię k sz o n e  w d a lszy ch  n astęp n ościach  w ym agania p o ­
c ią g n ę ły  za  sob ą  rozp o rzą d zen ie , ż e  rekruci do a r ty lery i nie m ogą  
l ic z y ć  m niej nad 5 stóp  3 ca le .

H a n o w e r ,  31.  marca.  Ogłoszone w dzi sie jszym zbio rze  
us taw ro zporządzen ie  mini st ra  sp raw  w ew nę t rzn ych  postanawia 
w sprawie  wydawania  paszpor tów do b r a n c y i :  „Ze  względu na w y ­
dane w cesa r s twie  f rancuskiem przepisy paszpo r tow e  o t rzymują  w ła ­
dze paszpo r tow e  i pol icyjne /.lecenie nie wydawać  na p rzysz łość  
cudzoziemcom pas zpor tów do Francyi  “

S z t u t g a r d a , 3 O. m arca. N a m ocy zaw artej z llzym em  
ugody u ch w alon o  na sobotn iej radzie  m in ister ia ln e j zn ieść  d o ty ch ­
cza so w ą  k a to lick ą  radę k ośc ie ln ą . VV jej m iejsce  ma p o w sta ć  k o le ­
gium  rząd ow e z d z iew ięc ią  d yrektoram i, radcam i i a sesoram i. Z a­
k res d zia łan ia , nazw a now ej w ła d zy  i td . u ic są je s z c z e  w iadom e.

Dania.
(Rada państwa zamknięta.)

K o p e n h a g a ,  2. kwietnia.  Rada pańs twa  zos ta ł a  zamknięta 
na dniu 31.  marca  pose ls twem królewskiem.  Je szc ze  28.  marca  z a ­
powiedzia ł  mini ster  f inansów, Andra ,  "a posiedzeniu tej r ady,  że 
wystąpi natychmias t  z g a b i n e t u , jeśl i  p rzy ję ty  zos tanie wniosek 
rzgledem udzielenia z lutulu8zt; lv pańs twa  zapomogi  miastu I lel sin-  
ór ,  na rażonemu na n iedosta tek zniesieniem cła na Z u u d z i e ; sp r awa

ta —  mówi ł  —  j e s t  wyłącznie  sp raw ą  k ró les twa ,  nie należy przeto 
p rzed t rybu na ł  r ady p a ń s t w a , lecz musi być rozs t r zygn ię ta  na 
sejmie.

Rosya i Królestwo Polskie.
(Posiedzen ia  pow iatowe szlachty .  — Rozporząd zen ie  w zg lędem  ludzi dw orsk ich .)

W a r s z a w a .  2 . kwietnia.  G a z e t a  w a r s z a w s k a  d ono s i ;
Marszalek szlachty guberni!  Korsk ie j  podaje  do wiadomości  

publ icznej ,  że na zgromadzeniu ogólnem % <[. 15 iu tego,  pp Mar­
sza łkowie  sz lachty postanowil i  : zgromadzić  się na posiedzenia po­
wia towe  nadzwyczajne  w lutym i marcu ; celem naradzenia  sie co 
do zyskan ia  pozwolenia na o twarc ie  komitetu gubernia lnego mają­
cego roz t rzą sać  kwes tyę  polepszenia bytu włościan obywate lskich.  
P rze to  pp. właściciel i  dóbr  zi emskich guberni i  Kurskiej  w zy w a  sie 
niniejszem,  ażeby odez wy  swoje  w tym przedmiocie nadsyłal i  m a r ­
szałkom powia towym szlachty,  w ciąg-u j ednego miesiąca,  l icząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego a r tyku ł u  druk iem ; ci k tó rzy  odezw 
swych  na te rmin powyżs zy  nie nadeszła,  zal iczeni  zos taną do liczby 
tych,  k tó r z y  p rzys ta l i  na /.danie większośc i  sz l achty ich powiatu.  
Następn ie  p r o toko ły  pos iedzeń powia to wyc h  i odez wy  nieobecnych 
właściciel i  dóbr złożone zos taną  zg romadzen iu  pp. ma rsz a ł kó w i de­
pu ta tów,  wyznaczonemu na 6 , kwietnia i mającemu wyrzec  na z a ­
sadzie łych danych swe zdanie.

—  W  Naj wyższym Jego Cesar skiej  Mości  ukazie Imiennym,  
na dniu 2.  marca  do rządzącego Senatu wydanym,  w yr a żo n o :

„Na zasadzie  za twie rdzonej  p rzez Nas dnia 3. cz e rw ca  1 8 5 7 r. 
u s t aw y  w przedmiocie dokonania dziesiątego spisu ludności  (uwa ga  
3cia do ar t .  4  §. 14 ) ,  p rzy  sporządzan iu  ksiąg ludności  w dobrach  
obywatel skich ,  rodziny  ludzi  dworsk ich  i rodziny włościan powinny 
być spisane osobno.

IV zamia rze  zmniejszenia na p rzysz łość  Jiczby łudzi  d w o r ­
skich,  rozkazu jemy : od chwil i  podania ks i ąg -  ludności  podług  dzie­
siątego spisu,  nie należy przenosić  włościan obywatel sk ich  do rzędu 
ludzi dworsk ich ; przenoszen ie  zaś ludzi dworsk ich  do rzę du  w ł o ­
ścian,  j a k o t e ż  przeznaczan ie włościan do pełnienia rozmai tych  obo­
wiąz kó w wicj sko-gospodarskich,  pozos ta j e na dawnych zasadach ,"

A z y a.
Urząd  zagran iczny  w Londynie o t r zym ał  d. 28.  marca  nas tę ­

pujące pol i tyczne wiadomości  z B o m b a j u , p rzywiezione do Suc zu  
okrę tem „Ot tawa dnia 25go m a r c a , a k tó r e  wice -konzul  W e s t  
w Suezie p rzes ła ł  do j cne ra lnego  kouzula Grcen w Alexandryi ,

„T ą  pocz tą  nadeszły tak pomyślne wiadomości ,  jakie od dawna 
do Bombaju nie nadchodzi ły .  Naczelny wódz ot rzymał  dnia 23go 
lutego wszys tkie  konwoje i pociągi oblężnicze  z A g ry ,  i gdy  do­
wiedzia ł  sie później  , żc  kolumny S te w ar ta  , Orra i Whi te l ock a  są 
w pochodz ie  ku Jansi ,  ruszy ł  dnia 2. marca  z Kawnpurn i postąpi ł  
na Alumbagh.  S k o nc en t ro w a w sz y  swe wojska  p rzed ALimbaghiem,  
wy praw i ł  dnia (i. marca  S ir  James  Oul rama na Guml i ,  a sam zaja ł  
s t anowisko w Di lkuszy.  S ir  J,  Ou t ram przeszedł  w 6 .000 ludzi  i 
30 dział  p rzez r zek ę  i na drugiej  s t ron ie  r ze k i  uderzyl i  nań b un ­
townicy.  Jedn ak  S i r  Coiin Campbell  odpa r ł  nieprzyjacie la  pod 
Czandą .  Brygada  Jung  Bahadura była dnia 2go marca  sko m p le to ­
wana ,  zna jdowała się w Nubtanpurze ,  a Gurkowic  mieli  pos tąpić na 
Gurę .  P rze d  p rzybyciem Si r  Golina Campbell  odpar ł  j e n e r a ł  Outram 
silny at ak  na s tanowiska  w Almnbaghu i Jel lalabadzie.  Atak ten 
nas tąpi ł  21 . lutego,  rokoszanie  wystąpi l i  w  wielkiej  sile , natar l i  na 
nas z dwóch  s t ron z b o k u ,  a w centrum mieli silną kolumnę.  Si r  
Jam es  Outram był  p r zez  szpiegów zawiadomiony o tym a taku  1 p r z y ­
g o t ow ał  się. Za zbl iżeniem się nieprzyjacie la  w y s t ą p i ł , odciął  mu 
dwa sk r zyd ła ,  za bra ł  2 działa i zmusi ł  go do odwro tu .  S t ra t a  An­
g l ików była ba rdz o  nieznaczna , gdyż  wynosi ła  ty lko  21 r annych.  
Drugi  podobny atak  nastąpi ł  25.  lutego.  Nieprzyjaciel  zos ta ł  odp ar ty  
ze s t r a t ą  t r zech  dział.  Również i kolumna j ene r a ła  F r a n k s  S toczyła 
s t anowczą  walkę.  Wyrus zy ła  29go lutego z Bud lapuru  i s t a r ł a  się 
z nieprzyjacielem w pobliżu Szandiny.  Br yg ad ye r  F ra n k s  p r z e s z k o ­
dził  połączeniu się dwóch korpusów b u n t o w n i c z y c h , to j e s t  jeden 
pod rozkazami  Mahonieda Dusscin,  a d rugi  pod dowó dz tw em  C z uk -  
ledara.  P ie r w sz y  miał 21.000 łodzią i 21 dział ,  a drugi  8 .000 ludzi  
i 8 dział.  Powiod ło  sie F ranksowi  z rę cz n y m  obro tem pobić ich 
z osobna każdego ,  przyczetn utracil i  w poległych i r an ionych 2 . 800  
ludzi  i wszys tk ie  działa.  Buntowniczy kor pus  Mahomeda Dusseina 
zajął  mocno oszańcowaną pozycye na północ od Radżangunge i 8 mil 
od Czandy.  Br yg ad y er  F ranks  obszed ł  j ego sk r zyd ło ,  zmusi ł  go do 
odwro tu  i zdoby ł  8 dział.  T r z y  mile dalej  s tanął .  T u  na tar ł  naó 
drugi  korpus  buntowniczy-  Bry gad ye r  poraz i ł  go na g łowę  « usuną ł  
wsze lkie p rzeszkody  w pochodzie do L uknow a .  VV tym samym 
czas ie pos tę po wał  b rygadie r  Mope G ra n t  z Unasu do b u t t i p u r u  
Chowrass ie  , dawnego miejsca pobytu Nena Sah i ba ,  wy sadz i ł  fo r t  
w powie t rze , zab ra ł  4 działa i zabi ł  1.800 ludzi.  S t r a t a  j ego w y ­
nosi ła 17— 18. Mówiono w K a w n p n r z c ,  że Nena Sahib przepraw-ił
się przez  Ganges i wk roczy ł  do Doabu ; lecz pog łoska  t a  była bez ­
zasadna.  Pułki  kawaioryi  ruszy ły  znowu w p o c h ó d ,  a j e ne r a ł  W h i -  
te lock posuwał  się ku Jansi .  S i r  U. Rose nie b y ł  w stanie postąpi* 
z Saugoru  , bo mu się nie udało zebrać  p r o w i an t  i ś rodk i  t r a n s ­
por towe.  Ale kolumna O r ra  posunęła się pod Bendką 2 0  mil od 
Saugoru  d rogą z Szagl iuru do P e to ry i  i s toczyła  ki lka u ta rc ze k  
z rokoszanami .  Brygadyer  S te w a r t  zna jdował  się w Bha ury  pod 
Guną.  F o r t  Rhotos  zajęto i obsadzono  wojskiem.  O ddzia ł wo jska



Chamber la ina  pod b rygadyerem Penn y  p r zeszed ł  17go lutego p rzez  
Ganges w d rodze  do Roh i lkundu i s t a r ł  się 24go  z rokoszanami .  
Major  Coke w y r u s z y ł  z ki lkoma pułkami  z Pendżabu,  ażeby  o b s e r ­
wo wać  w y ższ a  część Duabu.  S i r  John  Lawren ce  i j e ne r a ł  Van Cor t -  
landt  zdążyl i  do De ihów 24.  lutego.  Wiadomości  z Radżputany  są 
pomyślne.  Wiadomości  z Nuss i rabadu  sięgają po dzień 27.  lutego.  
Bryg ada  j e ne ra ła  Robert s ,  z łożona z si lnego oddziału p ie cho ty ,  Sgo 
pułku  h u z a r ó w ,  200  j e źd c ó w  z S yn d u ,  800 ludzi  r egularnej  kawa -  
leryi ,  2 bateryi  konnej  a r ty le ry i  i 18  dział  pozycyjnych była go towa 
do pochodu.  Je ne r a ł  czeka ł  j e szc ze  ty lko na p rzybyc ie  72 pu łku sz koc -  
diego,  k tó r y  dnia Sgo marca  miał  s tanąć w N u s s y r a b a d z ie , ażeby 
r u s z y ć  do Kotah,  gdzie nieprzyjacie l  s ta ł  w 8 . 0 0 0  ludzi i 100 dział ,  
z  k tó rych  zapewne  ledwo 20 da się użyć  w polu.  P rz ez  p rzesmyk  
Mokdura rd ,  będący w ręku  nieprzyjaciela,  może będzie t r zeba p r z e ­
d rze ć  się p rzebojem.  Z Kande jszu nie ma nic nowego .  W po łu ­
dniowym kra ju  Mahra t tów odnowił  się dawny bunt  naczelnika w N a -  
w u nt  Nar ie ,  a usi lność uderzen ia  na g łów ną  siłę pows tańców z Bel- 
gaum,  został a  udaremniona p rze z  nieprzeby te  gęs te  krzak i ,  w które  
się sch ron i ł  nieprzyjaciel .  9 2  pu łk  Sz ko tó w  p r zy by ł  do Bombaju.  
T e l eg ra m  ten p r zyb y ł  z Alexandryi  pocz towym parow ce m „ T a m a r 1* 
o 3 %  po południu 28.  marca  do Malty.  Ly ons ,  ad m i r a ł 4*.

Afryka.
(Obostrzenie paszportowe w Tuneeie.)

Rząd  tun e tańsk i  nakaza ł  swoim ajentom we wszys tk ich  por ­
t a ch  k r a j ow yc h ,  ażeby  ty lko  t akim podró żny m dozwalal i  wysiadać 
na  ląd i ud aw ać  się w  g łąb pańs twa ,  k t ó r zy  zaopa t rzen i  są w na­
l e ży te  pas zpo r t a  i poby t  swój  mogą usprawied l iwić  zamiarem k u ­
pieckim albo t e ż  j ak iem kol wi ek  p r zeds ięb ie r s twem rekodzielniczem 
lub p rze mys łow em .  Ro zk az  len wydany  zos ta ł  dlatego,  ponieważ 
czę s t o k ro ć  garnę l i  się do T u ne tu  zb rodn ia rze  i inni wychodźcy ,  
zmuszen i  uciekać  z swojej  o jczyzny ,  i dopuszczal i  się rozmai tych 
za bu rz eń  w kraju.  Z a ra ze m uprasza  r ząd  tune tański  zagran icznych 
kon zu lów,  ażeby  dopomogli  mu wydal i ć  z p ańs tw a  wszys tk ich  z b r o ­
dn ia rzy ,  k t ó r zy  obecnie znajdują się na jego t e ry t o ry um.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t ,  o .  marca.  P od ł ug  najnowszych  doniesień z H er ze -  

gowiny  za ję ły  wojska  tu reck ie ,  wysadzone  na ląd w Klęku,  obóz 
pod S to laczem.  S łychać,  że  pod Kuczk iem stoi  6000  n ie regu lar ­
nego w o js k a ;  ale r a jowie  niechcą ju ż  s łuchać  znanego  p r zyw od zc y  
Vukalovicha i zaczyna ją  uprawiać pola.  O po tyczce  n ies łychać nic, 
i  zda je  się po twie rdzać ,  że i Montenegryni  s i edzą t e r a z  spokojnie 
w  swo ich  g ranicach.

M e d y o l a n ,  4.  marca.  W  nocy z 31.  marca na 1. kwietnia 
sk radz iono  w b ió rze  p rzedsięb iercy  dyl iżansów,  F ra nche t t i ,  40 .000  
l i ró w  za  pomocą  włamania się.

L o n d y n , 5. marca.  Wc zor a j szy  O bserver  u t r z y m u j e , że 
na w e t  po łowa s t ro nn ic twa  T o r y  będzie s t awić  opór  bi lowi indyj­
skiemu.  S łychać  j ednak ,  że  r zą d  zamyśla  zgodzić się na znaczne  
modyf ikac je .

T u r y n ,  8 . marca.  Wych odz i  tu now y dziennik H. P a trio ta  
pod r eda kcy ą  ad w oka ta  Gazzal le t t i .  Redak to ro wi  dziennika P ro ­
gress  w Chamb ery  zo s t a ł  na żądanie ambasady f rancuskie j  w y to ­
czony  p roces  o obr azę  Ce sa rza  Napoleona.

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym
Dnia 7. kwietnia.

Instytut kupił prócz kuponów 100 p o ............................................
„ przedał „ „ 100 po ............................................
„ dawał „ „ z a  1 0 0 .................................................
„ żądał „ „ za 100 .................................................

Wartość kupona od 100 złr.....................................................

złr. kr.
79

80
1

30

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 7. kwietnia. gotówką towarem

Dukał holenderski . . . . . . . .
złr. kr. ztr, kr.

mon. konw. 4 43 4 46
Dukat c e s a r s k i...................... n  m 4 46 4 49
Półimperya! zł. ro sy jsk i.................. r> y> 8 15 8 20
Rubel srebrny rosyjsk i...................... Y) Y> 1 36 1 37
Talar p r u sk i........................................ Y> n 1 32 1 33 >/a
Polski kurant i pięciozłotówka . . T) 1 10 1

i a
u

Galicyj. listy zastawne za 100 złr. 1 bez 
. kuponów

79 5 79 37
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 78 30 79 7
5% Pożyczka n a ro d o w a .................. 83 20 84 5

T elegrafow any  w ićdefiski kurs p a p ie ró w  i w eksli.
Dnia 7. kwietnia.

OMig. długa państwa a"/0 81 '/i,; losowane obligacye 5% — ; obligacye 
długa państwa 4% % ; 4% -  ; ~  2i/a% 40% ; pożyczka loferi.
z r. 1834 — ; z r. 1839 -- —; z r. 1854 — — : poż. nar. z r. 1854 84%. Ob 
banku -  Akcye bankowe 972% Akeye zakłada kredytowego 246%. Akcye 
kolei półn. po 1000 złr. — —  Austr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr.
z wypłatą w ratach ■—; detto z pełną wplata — ; kolej żelazna lomb.-wene­
cka —. Akcye kolei nadciskiej — — . Kolej cesarzowy Elżbiety 200%. Kolej 
połud. półn. komunikacyjna 186%. Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
 . Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. —. Akcye niższo-austr. To­
warzystwa eskomptowego po 500 złr. 578%. Galie, listy zast. 4?' — . — Oblig.. 
indemn. niż.-austr. 89% ; detto innych krajów koron. — ; detto° galicyj. 78%. 
detto węgierskie 79%- Amsterdam — . — Augsburg 106 1. Bukareszt 265 —
Konstantynopol 476. Frankfurt 105%. Hamburg 77% 1. Lipsk —. Liwurna  .
Londyn 10— 17.— M edyolan Marsylia 123. Paryż 123%- Agio duk.
ces. 7%.

P rzy jecha li do L w ow a.
Dnia 7. kwietnia.

Ilotel rosyjski: PP. Michałowiez-Szydłowski Roman, ces. ros. porucz.
gward. z Rosyi.— Prawecki Michał, z Rawy.— Jabłonowski Józef, z Rawy.— 
Potocki Stanisław, z Krakowa.

W yjechali ze L w ow a.
Dnia 7. kwietnia.

PP. Bonjean Felix, c. k. major i Bonjean Ferdynand, c. k. rotm., do 
Tarnopola. — Grenso Juliusz, c. k. rotm. i Gainiseh Jan, c. k. porucznik, do 
Gródka. — Iloppen Maryan, do Kozłowa. — Herman Lue., do Rzepniowa. — 
Contard Lud., c. k. major, do Gródka. — Kratzer Edward, Rohunezi Jan, c. k. 
porucznicy, Staffenberg Felix, c. k. rotm. i Ks Thurn-Taxis Emeryk c. k. puł­
kownik do Żółkwi. — Meray Mikołaj, c. k, porucz., do Tarnopola. — Romer 
Hieronim, do Grabowieńca. — Seenus-Freudenberg T., c. k. rotm. do Gródka.— 
Michajłowicz-Szydłowski Roman, ces. ros. ofic. g w ar ., do Krakowa. — Berra- 
Takassy Konstanty i Br. Jossika , c. k. pułkownicy, do Brzeżan. — Wybra- 
nowski Alexander, do Szołomyi. — Hr. Wurmbrand Henryk , c. k. porucznik, 
do Żółkwi. — Zadurowicz Łazarz, do Jakobówki. — Wasylko, c. k. porucznik, 
do Wiednia.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 5 , i 6. kw ietnia.

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reauin.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

7. god. zrana 323.87 +  2 0 “
2. god. popoł. 324.70 -+- 4 1 °
lO.god. wiecz. 325 37 - f .  10®

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

88 7 zachodni
60 8 półn.-zach.
79.9

W nocy deszcz 0 38 ".

sł.
mi.

pochmurno
n

pogoda

7. god. zrana 
2. god. popoł. 
10 god. wiecz.

324.79 
323.91 
323 92

1.2 ® 
6 0 “ 

2 .2 ®

84.3
57.3 
79 0

zachodni sł.

Wysokość śniegu !•

pochmurno
11

śnieg

T E A T R.
D ziś  opera n iemiecka :  „ D i e  J u d i n . “ T rz ec i  wy s tęp  Jpani  Csil lag 

i panów Schmidt  i Wal t e r .
J u tr o  na scenie polskiej  : „ D z w o n n i k  z  N o t r e  D a m e , u d r a ­

mat w  5 aktach.

K R O N I K A .
Dyrekcya towarzystwa do rozszerzenia muzyki w Galicyi wypełniając 

miły obowiązek składa niniejszem najczulsze podziękowanie wszystkim panom 
i damom , którzy raczyli brać czynny udział w tegorocznych muzykalno-dckla- 
macyjnych zabawach wieczornych.

— Zapowiedziane już j e n e r a l n e  z g r o m a d z e n i e  galicyjskiego towa­
rzystwa muzycznego odbędzie się 18. b. m. w salonie towarzystwa o 12. g o ­
d z i n i e  w p o ł u d n i e ,  przyczem nastąpią nowe wybory w miejsce występują­
cych corocznie członków towarzystwa, jako też zaproponowanych członków ho­
norowych.

— Dziennikowi „Pays(< donoszą, z rozkazu wice-króla Egiptu przedsię­
wzięto w niższym Egipcie nowe wykopaliska. Lecz, że w Sais i Memphis w ci­
skająca się woda dalej kopać nie dozwalała, rozpoczęto wykopywać w Helio­
polis, gdzie niegdyś stała świątynia słońca.

— Francuski akademik Babinet donosi w dzienniku „Journal des Debats“ 
szczególniejszą osobliwość z północnego przylądka , że w początku lutego było 
na północnym przylądku pod 70 stopniem północnej szerokości, 11 stopni ciepła, 
to jest w tedy, kiedy we Francyi było 3 do 4 stopni zimna. L ist ztamtąd pi­
sany dodaje, że w tym samym miesiącu kwitły już kwiaty pod golem niebem,

co tylko widywać dopiero z końcem lipca. Zwykle jest wszystko przez dzie­
więć miesięcy śniegiem pokryte, lecz tej zimy nie było wcale żadnego śniegu.

— Dnia 18. b. m. dało się czuć w Bukareszcie lekkie trzęsienie ziemi, 
było w kierunku od strony północno-wschodniej na południowo-wschodnią i nie 
wyrządziło żadnej szkody.

— Andamańskie wyspy, na które król Deihów skazany jest na wieczne 
wygnanie leżą w zatoce bombajskicj. Największa i najwięcej na północ poło­
żona, ma 140 angielskich mil długości i 20 mil szerokości, W środku tej wyspy 
wznosi się wszystkim żeglarzom dobrze znana, 2.400 stóp wysoka góra Saddle 
Peak, z której wypływa kilka małych rzeczek z ujściem do morza. Drzewa na 
budowlo jest tam bardzo wiele , ale z drzew owocowych jest tylko Mangrowe. 
Dzicy mieszkańce żyją po największej części rybami, jednak nie gardzą i ja­
szczurkami , w ężam i, guanami i szczurami. Są dzicy i okrutni, ale nie ludo­
żercy, jak utrzymywano , dlatego , że swe chatki przyozdabiają w białe kości. 
Okazało się później , że te kości są z rodzaju małej zdziczałej nierogacizn) 
znajdującej się na tej wyspie. Naród to biedny, podobny do Murzynów; walcif 
z nędzą i niedostatkiem, i ochrania się tylko tem od licznych i rozmaityh 
owadów, że całe swe ciało oblepia gliną. Grzeczność u nich jest na tem: pd- 
nieść nogę i pogłaskać dłonią.

Główny Redaktor IFS» Ssrzeniatca S a r ty ni. Z  c. k . ga lic .  drukarn i rządow ej.


